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P O Z N A Ń S K I E G O .
N a k ł a d e m  D r u k a r n i  N a d w o r n e j  W . D ekera  i S p ó łk i. —  R e d a k t o r : A .  W a n n o w sk i.

JW ‘220 .— W  Czwartek dnia 20. W r z e ś n i a  1832.

D o  c z y t e l n i k ó w  g a z e t y .
Z  kończącym  się trzec im  kw a r ta łem  p rzy p o m in a m y , i ż  p ren u m era ta  ćw ierćroczna  dla  

tu te jszych  czyteln ików  w ynosi:  . . .  1 T a l.  1 8 |  s g r .;  
dla  zam iejscow ych  z a ś :  .  .  . 2  T a l .

Z a m ie js c o w i czytelnicy odbierać będą za  tę cenę C O D Z I E N N I E  w ychodzącą ga ze tę  na  
W s z y s t k i c h  K r ó l .  T J r z ę d a c h  P o c z t o w y c h  w  c a ł e j  M o n a r c h i i .

P re n u m e ra ta  egzem plarza  na papierze kancellaryjnym  w ynosi 15 sg r . ćw ierćrocznie w ięcij 
od p o w yższe j ceny. —  N ie  naszą  będzie w in ą , je ż e li dla późn ie jszego  zam ów ien ia  w  c iągu  bieżą­
cego k w a r ta łu , poprzedzające num era  niebędą m o g ły  być przesłane.

P o z n a ń ,  dn ia  20.  W rze śn ia  1832.
E x p t d y c y a  G a z e t  W .  D e k e r a  i S p ó ł k i .

Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  d n i a  1 6  W r z e ś n i a .  

W y j e c h a l i :  C e sa r s ko -R os sy j s k i  G e n e r a l -  
M a j o r  i S z e f  g ł ó w n e j  s zko ły  i n ż y n i e r ó w ,  
E l s n e r ,  d o  P e t e r s b u r g a .

C e s a r s k o - R o s s y j s k i  G e n e r a ł - M a j o r  w s z t a ­
bie  g ł ó w n y m ,  O k o n n e f ,  d o  W a r s z a w y ,
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Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  W a r s z a s y ,  d n i a  1 6 . W r z e ś n i a .  
P r z e z  p o s t a n o w i e n i a  z d.  7 , b. m .  Ra da  A d ­

m i n i s t r a c y jn a  m i a n o w a ł a ,  J X i ę d z a  S z y m o n a

P a l i s z e w s k i e g o ,  P ro b os z cz a  i I n f u ł a t a  Kodeń*  
s k i e g o ,  K a n o n ik i e m  G r e m i a l n y m  w  K a te d rz e  
P od l a s k i e j )  P.  P a w ła  M e r e c k i e g o ,  d o t y c h c z a ­
s o w e g o  Bu rmi s t r za  mias t a K o ń s k i e , P r e z y d e n ­
t e m  mias t a  S a nd om i e r za .

N ~ i  d e r  l  a  n  d  y'.
Z  B  r u x e l l i ,  dn i a  8 - W r z e ś n i a .

W i e l k i e  (u u c z y n i ł a  w r a ż e n i e  ta w i a d o ­
m o ś ć ,  ź e  K ró l  H o l e n d e r s k i  n i e p r z y j ą i  d o n i e ­
s i e n i a  o z a ś l u b i e n i u  K ró l a  L e o p o l d a ,  k t ó r ego  
m u  Król  L u d w i k  F i l i p  s t o s o w n ie  d o  z w y c z a ­
ju  u d z i e l i ł ;  up a t r u j ą  w t y m  u c z y n k u  K r ó l a  
H o l e n d e r s k i e g o  d o w ó d  p o r ó ż n i e n i a  s i ę  z g a ­
b i n e t e m  T u i l e r y ó w ,  i l e  ź e  X i ą ź ę  D a l m a c y i ,  
P o s e ł  f r a nc uzk i  p r z y  d w o r z e  h o l e n d e r s k i m ,  
d o  P a r y ż a  n i e s p o d z i a n i e  p o w r ó c i ł .  C o  s jq 
za ś  tyczy p o d o b n e j  n o t y ,  k i ó r^  L e o p o l d  s a m
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d o  H u l a n d y i  miał  przesłać,  to r ęczą  W P a n u ,  
ż e  takowa n igdy  n ie i s tn ia ła ;  L e o p o l d  w ie  
bardzo  d o b r z e ,  ż e  p o d o b n e  i ormahmśc t  m e -  
m o g ą  za ch od z i ć  m ię dz y  n im  a d w o r e m ,  l i ory  
g o  j e szcze  n i eu zn a ł ,  W s z e l a k o  pozyska ła  
takim s p o s o b e m  partya wo jen na  n o w e  pozory  
i  ż y w i o ł y  do pop ieran ia  s w o i c h  za m i a r ó w ;  
usi łuje  ona um ys ły  wszystki ch przeciw H o l a n -  
d y i  t em bardziej  p o d ż e g a ć ,  tw ie rd zą c ,  iż j e ­
d y n i e  tylko wojna osta teczny  zdoła p o ł o ż y ć  
k on iec  n i e s łu s z n y m  ro sz cz en io m  H o l a n d y i ;  
a odkąd konferericya przestała j ed n ać  i le  m o ­
żn o śc i  r o z d w o j o n e  inl eresa o b y d w ó c h  kra­
jów ,  i odkąd Belgia sama sob i e  jest zo s t aw io ­
na,  s t ronn ic two  wojny  co chwi la  n o w e g o  na­
biera i d z i e l n i e j s z eg o  w p ły w u .  P o s t a n o w i o ­
n o  n i e o d z o w n i e ,  od rzu c i ć  wszelk i e  dals ze  
u k ł a dy ;  g łps  op i ekuń czy  konfe ren cy i  odbi jać  
#ię odtąd" bę dz i e  o  g łu c he  u s z y ,  które n i m  
gard /ą .  P o ł o ż e n i e  to n i e p e w n e ,  które Belg i i  
tak w ie lk i e  zadaje r a n y ,  i umys ły  mie szk ań ­
c ó w  kraju tego trapi ,  m o g ł o b y  ł acno  jaki emu  
i n n e m u  stać s i ę  n i e b e z p i t c z n e m  ; ale L e o p o l d  
m o c n o  stoi w B e lg i i .  W s z a k ż e  s ą d / i ć  n ie -  
u a l e ż y ,  ż eby s i ę  miał  w ed le  zdania n i ek tó ­
rych p u b l i c ys tó w , poddać  pod  p o t ęg ę  d u i h o -  
wi tńs twa .  B y na jm n ie j !  Pos iąpi t  
ł a g o d n i e  z partyą katol icką,  n i e chc ia l  jej  od  
s i eb i e  o d d a l i ć ,  a tak będąc  Królem ludu ka­
tol icku go  w takim stopn iu  wszystkich p o d d a ­
n y c h  sw o i ch  do s i eb i e  prz y w ią za ł ,  w jakim  
faderi  Król Brabantski tego  dokazać  me|>ulra-  
fil.  Prawda,  i e  du ch o w ie ń s t w o  teraz większy  
pozyska ło  w p ł y w ;  a le  n i e u ży w a  go  o n o  na  
korzyść  swoję. ,  o w s z e m  dba z  największą sja 
rannośc ią  o ca ło ść  Pana  i Króla sw ego .  ,Za- 
dna wiara u nas niejest  pr ze ś ladowana;  kou-  
Etytucya z ab ezp iec zy ła  wszystkim ró w ne  jira- 
wa i wszystki e doznawają w ró w n y m  stopn iu  
jej o jcowskiej  opieki .  E w a n g e l i c y  rów nie  jak 
i staroz.akon.ni w s tosunku ludnośc i  toż samu  
mają z n a c z e n i e ,  jak katol i cy ,  a jeśli  i s totnie  
w y c h o w a n i e  m ł o d z i  powiększe j  c zęśc i  j e s zcze  
s i ę  znajduje w ręku d u ch o w ie ń s t w a ,  tedy to 
nie j e s t  winą L eo p o ld a ,  l e cz  Kongresu ,  który 
przed  n im takie p o c z y n i ł  po s t an owi en i a ;  ale  
m i m o  to wszystko wp ływ kongregacy i  po m i a ­
stach coraz, s i ę  zmni e j s za .  Jest  w ięc  n i e r ó ­
w n ie  mędrszą  rz e cz ą ,  p ow o l i  po s t ępować  
z d u c h e m  c z a s u ,  an iże l i  przez  g w a ł t o w n e  
wdarci e  s i ę  w y w o ł a ć  ro zd w oj en i e  zg u b n e  
mi ęd zy  K r ó l e m  i narodem.*'

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 8- Wrześn ia .

A d w o k a t  Królewski  appel l owa ł  od  wyroku  
sądu w A i x ,  w sprawie uw ięz ion ych  na pok ła­
dzie  okrętu „Carlo A l ber to" ,  -do sądu kassacyj- 
n e go .  T e  interesa zatrudniały w ła d z ę  w y m i e ­

n i o n ą  onegda;  i wczoraj.  P o  długi ch obradach  
wyda ł  sąd kassacyjny wczoraj  następujący w y ­
rok: Z w a ż y w s z y ,  ż e  się zasady prawa narod ów  
n ied o i yc zą  okrętow i statków, które m i m o  n e u ­
tralność i przym ie rze ,  w  o b cy m kraju kroki 
nieprzyjaciel skie  rozpo czy naj ą ;  zważywszy ,  i e  
I zba  oskarżająca Sądu  Kr ó l ews k ie go  w  Ai x  
w istocie r zeczy  wyznała,  iż istniał spisek prze ­
ciw rządowi ,  który miał  być do skutku dop ro ­
wadzony przez sprowadzen ie  X ięż mc zk i  Berry  
i i nnyc h  spi skowych do granic  Francyi  na p o ­
kładzi e „Carlo  Alberto";  z w a ż y w s z y ,  iż wy­
m i e n i o n y  „Carlo  A lbe r to "  n i e m o ż e  na korzyść  
swoję  przytoczyć przyczyny ,  jakoby przybi ł  do  
b rzegów naszych  w celu reparacyi ,  gdyż  tylko 
takich miał  passażyerów,  którzy s ię przeciw  
rządowi Trancuzkiernu sprzys ięgl i :  —  n i szczy  
w ięc  i un ieważn ia  sąd kassacyjny wyrok I z b y  
oskarżającej sądu Kró lewskiego  w A ix ,  ile t en ­
że  rozkazuje ,  ażeby u w ię z i o n yc h  na wo lność  
w y j i usz czo no; reszt ę wyroku potwierdza,  spra­
wa zaś sama odse ła s ię do Izby oskarżającej s ą ­
du Królewskiego  w L y o n i e .  —  W yrok ten w y ­
dano  większością g ł o s o w  i 3 przeciw 2. D o ­
tknięte są nim o s o b y  nast ępujące:  Pan  de St.  
Priest.  Bo urmont  ( s yn ) ,  Sala, Keigm'lay ( s yn ) ,  
Matylda L e be sc h u ,  i w d ow y  Ferrati  i Zara.

Marszałek V ic tor ,  X ią i ę  Bc l lu no ,  przybył  d,  
3. m. b. do  Bordeaux,  Przyjeżdża 011 z Pi re-  
n e ó w  i udaje s ię do Paryża.

N a t i o n a l  bardzo s i ę  g n i e w a ,  ż e  L u d w i k  
F’ilij) wydał  córkę s w o j ę ,  riiejirosi wszy wprzód  
o  p o zw o le n i e  do  t ego  aktu D e p u t o w a n y c h  
Francyi .  Prop on uje  więc ,  aby na fen przypa­
dek,  gd y by  karta z d. 7. Sierpnia z c zasem zga ­
snąć mia ła ,  w  no we j  karcie wyraźn ie  ten w y ­
m i e n io n o  warunek:  „Kięźn i cz k i  Franc uzk ie
ri L e m  a ją prawa pójść za obcy ch  Xiąźąt  albo  
Królów bez  pozw o len ia  narodu ."  Poczy tu je  
on  ten dodatek za nader ważny.  Zresztą  cały  
ten artykuł oddycha n i enawiśc ią  ku rodzini e  
Królewskiej .

U w i a d o m i e n i a ,  nadesz ł e  do Min i s t eryum  
spraw we wnętrznych  , g ł o s z ą ,  i e  X iężn i czką  
Berry ob ec n ie  j irzebywa w B la y e ,  n i eda leko  
Bordeaux .  W y d a n o  p o d o b n o  rozkaz , aby ją  
w  przypadku zd y b a n ;a za w ie z i on o  na w ys p ę  
Pate.  Gazeta S e n t i n e l l e  tw ierdz i ,  ź e  s i ę  
X i ę i n a  w okol i cach Bressuire znajduje.

P i s z ą  z Perp ignan  z  dn.  13. Sierpnia:  Li sty  
z  Barce lony  g i o s zą ,  źe  Pan  de Carriere ,  6yn  
nieprawy Xięc ia  Berry i j e g o  g u w e r n e r , P a n  

'F a l c o n ,  z miasta tego wyjechawszy  ku granicy  
s i ę  udali .  Są on i  pod o bn o  cz y n n y m i  a gen tam i  
dworu  w Ho ł yro od .

Zdan ie ,  dla którego G a z e t t e  z  d. g. S ierpn.  
przez pol icyą została zabrana,  zdaje s i ę  być na.  
s t ępujące : ,  „ X i ą ż ę  Orleański  miał  w L ip cu  r.



l 83o.  p r aw o  »Jo obj ęc ia  na jwyższe j  w ład zy  a ź 
d o  Paźdz .  r. i S3 3- > t.  j■ 110 cza su  p e ł n o l e -
t D o ś c i  H e n r y k a  V . “

Z  T u l o n u  d o n o s z ą  z  d.  2. m .  b . ,  źe P o d p r e -  
fekt  z G e n e r a ł a m i  P i a t  i B e u r r n o n n  i z P r e f e k ­
t e m  m ą r y n a r k i c ź ę s t e  m ie w a  Obrady.  P o d o b n o  
j e s t  p r z e d m i o t e m  tychże  odk ry ty  p lan  Ka ro l i -  
Stów , korzystać Z p o ł o ż e n i a  g ó rz y s t e g o  d o ln e j  
P r o w a n c y i  i jej  bl i skości  m o r z a ,  a b y  t amż e  
o r g a n i z o w a ć  S zu a n e ry ą .  S to s o w n i e  do  p l a n u  
t ego  mają b>ć zacząwszy  od  N im e s  aż do  m o ­
s t u  n ad  V a r  u f o r m o w a n e  n ib y  to p u ł k i ,  zaś  
u r z ę d n i c y  ce ln i  p o w in n i  u ł a tw i ać  w y ląd ow an ie  
t ł u m ó w  nowo / . a c i ęź nyc h  i w p ro w ad za n i e  a rnu-  
n i cy i .  Spuszcza j ą  s i ę  p r z y t e tn  na w sp ó ł dz i a ł a ­
n i e  f an a t y cz n eg o  l u d u ;  za is te ,  wielka to bieda,  
ź e  gw ard ya  n a r o d o w a  t u l ońska  ma ło  dob r e j  
chęc i  d o ty ch c z as  pokazu j e .

D o  r u l o n u  p r zyby ło  z n o w u  wielu  P o l a k ó w  
z g ł ę b i  F r ancy  i ,  k t ó rych  r ząd p r z ew o z i  do A l ­
g i e r u ,  aby ich t am  umieśc i ć  w l eg io n ac h  c u ­
d z o z i e m c ó w .

P o r t u g a l i a .
G aze t a  L i z b o ń sk a  z  dn .  25. S i e rpn i a  z aw ie r a  

w  u r z ę d o w e j  części  swoje j  , co  n a s t ę p u j e :  D n .  
20. m.  b. p rzeds i ęwz ię ły  wojska Kró lewsk i e  r o z ­
p o z n a w a n i a  ku  Por to ,  P o w s t a ńc y  n tewaźyl i  
s ię wyjść  z mias t a ,  aby t ym  p o r u s z t n i o m  zapo -  
b iedz .  —  Pocz t am i  d.  20 , 22. i 14. m,  b. przy-  
b y ł e m i  za w ia do m i ły  w ładze  miejskie wszys tki ch  
mias t  i wsi Kr ó l e s twa  M in i s t r ów ,  ż e  w ich o b ­
w o d a c h  p o rz ąd e k  pub l i c zn y  n igdz i e  ń i ezos t a ł  
z a k ł ó c o n y ,  o w s z e m ,  źe  wszyscy P o r tu g a l cz y -  
kow ie  na jw ięks zym pała ją  e n t u z y a z m e r n  dla  
sp r awy  Król a  i n i epod l e g ło śc i  na r od u .  W c z o ­
raj d o n i e s io n o  z G o l e g a ,  iż t am 450 ż o łn i e r z y  
do  p o w s t ań c ów  na l e ż ąc yc h ,  p r z y b y ł o ,  p ro sząc  
o u ła skawien i e .  D r u g i  d yw iz y ón  m a  być n i e ­
z w ł o c z n i e  w z m o c n io n y  p r zez  b ry g ad ę  d ob r ze  
w y ć w i c z o n e g o  wojska,  k tór e wyszedł s zy  z Gin 
tra d,  19., z ap ew ne  j u ż  w L e n i a  s t a n ę ł o .  G ł ó ­
w n a  kwa te ra  d y w i z y o n u  t ego  k o m e n d e r o w a n e ­
go  p r z ez  G e n e r a ł a  b ry g ad y  A h r e u ,  jest  wS o to -  
JRedondo .  D n .  24.  m.  b .  P o r t o  ściślej  ma  być 
o p a s a n e . “

W  gazec i e  n ad w o rn e j  Mad ry t sk i e j  c zy t a my ,  
c o  n a s t ę p u j e :  , ,OsGby  w ia rogod r i e  przes łały7
z L ą m e g o  p r z e t ł ó m a c z e n i e  r oz ka zu  d z i e n n e g o ,  
w y d a n e g o  p rzez  D o m  P ed r a  i w ed l e  tw i e r d z e ­
n i a  d o n os i c i e ló w  u m i e s z c z o n e g o  w gazec i e  
C r o n i c a ,  treści na s t ęp u j ą ce j :  „  Mi n i s tery u rn 
sp r aw  zag ra n i c zn y ch .  P o n i e w a ż  s i ę  J .  K.  M .  
X i ą ź ę  B r a g a n c a ,  R e g e n t  w i m i e n i u  Kró lowej ,  
d o w ie d z i a ł ,  źe G e n e r a ł  H i szpański  M i n a ,  n i e -  
jakiś  P.  A r e s c u n  i F r a n c u z ,  i m ie n i e m  Be r t r an d ,  
dą ż ą  ku po r t owi  t e m u  w zamia r ach  , p ode j r ze ­
n i e  w z b u d z a j ą c y c h  w z g l ę d e m  spoko jnośc i  o-  
ś c i e n n e g o  Kró l e s t wa  H i s z p a ń s k i e g o ,  a  p o n i e ­

w aż  N ,  P a n ,  D o m  P e d r o  r z ą d o m  E u r o p e j s k i m
Cesar sk i e  sw e  da ł  s ł o w o ,  iż n i e p o z w o l i , a ż e b y  
j ak i ko lw iek  p o d d a n y  J e g o  katedickiej  Mości ,  n a  
kcó regoby  m o g ł o  spadać  p o d e j r z e n i e  n a r u s z a ­
n i a  p o k o j u  w H i s z p a n i i ,  s t aną ł  na  z i em i  Por tu*  
galskie j  p r z e z  wojsko N .  Kr ó l o w e j ,  D o n n y  M a ­
r y i ,  n a n o w o  z do b y t e j  —  z lec i ł  m i  więc  N .  C e -  
s a i z ,  D o m  P ed ro ,  a b y m  to J W .  P a n u  z a k o m u ­
n i k o w a ł ,  i n i e b a w e m  s t o so w n e  da ł  r o zka zy ,  
a ż eb y  w s p o m n i o n y c h  przy by l có w za r az  po i c h  
p r z y j eżd z i e  j e s z c z e  przed z a sy p e m  po r tu  zapro* 
w a d z o n o  do  cy tade l i  St. J e a n ,  ich t am że  osa- 
d z o n o  i za  p i e rwszą  o ka z yą  d o  H  szpani i  ode-  
s ł ano .  To s am o  do ty cz y  s ię wszystkich p o d d a ­
n y c h  h i s zpańsk i ch  , n i e z a o p a t r z o n y c h  w pasz­
po r t  p r z ep i s a n y  w ładzy H i sz p ań sk i e s .  —  P o r ­
t o ,  d.  6. S i e rp n i a .  —  L u  i s  d e  S i l v a  M o u -  
z  i n  h  o  d e  A l b u c j u e r q u e,“ “

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  7. W r z e ś n i a .

Z e  ś l e d z t w , z p o w o d u  z a b u r z e ń  w M a n c h e ­
s ter  (pa t rz  p i sma  na sz eg o  Nr .  218.) p r ze ds i ęw z ię .  
t ych poka za ł o  s ię ,  ź e  dok to r  j e de n  p r zy  s zp i t a l u  
cho l ery  u m i e s z cz o n y ,  Ro be r t  O l d h a m ,  i s t o tn i e  
g ł o w ę  dz iec ięc iu  o d c i ą ł ,  chcąc  z t r u p e m  d o ­
świadcz en i a  c z y n i ć  a n a t om icz ne .  W sz y s tk o  s i ę  
o b u r z y ł o  n a  n i e g o ; s zuk a ł  o n  w  uc i eczce  oca^  
leni a.

G aze t a  E d i n b u r s k a  d o n o s i ,  ź e  K ar o l  X.  
wkró t ce  opuśc i  H o l y r o o d ,  ch cąc  s i ę  udać n a  
ląd stały.

N a  g u ł d z i e  k rąży w ła śn i e  w tej  chwi l i  pogło ­
ska ,  m a ł o  co na  w ia r ę  z a s łu gu j ąc a  , ź e  D o m  
Pe-dro uc zy n iw sz y  wyc i eczkę  z O p o r t o ,  250 
M ig u e l i s t o w  w n i ewo lą  zabrał ,

2  d n i a  8- W r z e ś n i a .
W  ze sz ł ą  ś r od ę  iniał  X i ą ż ę  L i e w e n  p o s ł u ­

c h a n i e  u N.  P a n a ,  aby m u  d o r ę c z y ć  p i s m o  
N .  C e s a r z a ,  j ako też  N .  C e s a r z o w e j  w s z e c h  
RoBByi,

W  G l o b e  cz y t a m y  : „ M i m o  wszelk i e  tw ie r ­
d z e n i a ,  że  s ię r z e cz y  i nacze j  ma j ą ,  z a p e w n i a ­
m y  j e d n a k  p u b l i c z n o ś ć  n a s z ę ,  źe  o b r ę b  s p o ­
rów  m i ę dz y  H o l a n d y ą  i Be lg i ą  co r az  b a rd z i e j  
się ś c i e ś n i a ,  i źe  p unk ra  m a j ące  być  l es zcze  
z a ł a t w i o n e ,  tak są b ł a h e ,  iż w p r z e c i ą g u  2c h  
t y g o d n i  cała  ta 6j>rawa d o  o s t a t e c z n e g o  u k o ń ­
c z en i a  d o p r o w a d z o n ą  b ę d z i e . “

S u n  dz i s i e j s zy  o p i e w a : „ N i e u d a ł o  s i ę  d o ­
ty chc za s  M a r k i z o w i  Pa l t ne l ł a  zn a l e źć  j a k i e g o  
of i cera  s ł y n ą c e g o  z t a l e n tó w  i p o s i a d a j ą c e g o  
d o ś w i a d c z e n i e ,  k tó r yb y  s i ę  ch c i a ł  p o d j ą ć  n a ­
c z e l n e g o  d o w ó d z tw a  n a d  w o j s k i em  D o m  
d r a .  T e r a z  j e d n a k o w o  r o z p o c z ę t o  w ty m  
w z g l ę d z i e  u k ł a d y  z p e w n y m  z n a k o m i t y m  
F r a n c u z e m .  T a  o k o l i c z n o ś ć  mia ł a  s i ę  p r z y ­
czynić d o  o p ó ź n i e n i a  p o w r o t u  M a r k i s a  d o
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P o r t o ,  c h o c i a ż  s ł a b o ś ć  z d r o w i a  j e g o  z a p t  w n e  
g ł ó w n ą  b y ł a  t ę p o  p r z y c z y n ą . "

K i l k u n a s t u  o f i c e r ó w  a n g i e l s k i c h  w s t ą p i ł o  
t i a n o w o  w s ł u ż b ę  D o r a  P e d r a .

WWWWWWWW

Rozmaite wiadomości.
W  j e d n y m  z o s t a t n i c h  n u m e r ó w  M o n i ­

t o r a  c z y t a m y ,  ź e  C e s a r z  A u s t r y a c k i  n a  p o ­
m n i k u  w n u k a  s w e g o ,  X i ę c i a  R e i c h s t a d t ,  n a ­
s t ę p u j ą c y  r o z k a z a ł  w y r y ć  n a p i s :

Aeternae memoriae 
Jos, Car. Francisci Duds Reichsfadiensis 

Napoleonis Gallorum Imperatoris 
el

M ar. Ludovicae Arch. Austriae
filii

N a  li Parisiis X X .  M art. M D C C C X I.
In  cunabulis 

R egis Rom ae nomine salutati 
Pielate omnibus ingenii corporisque 

Dotibus florentem  
Proctra staiura vuitu juveniiiter decoro 

Singulari serrnonis comitate 
M ilitunbus studiis et Laboribus 

Mire intentum  
Phthisis tentavit 

Trislissim a mors rapuit 
I n  suburbano A ugustorum  ad pulchram  

Fontem prope Vindobonam 
X X I I -  Julii M D C C C X X X I I .

( N *  w i e c z n ą  p a m i ą t k ą  K a r o l a  X i ę c i a  R e i c h *  
f t a d t ,  s y n a  N a p o l e o n a , C e s a r z a  F r a n c u ­
z ó w ,  i M a r y i  L u d o w i k i ,  A r c y x i ę ź n i c z k i  A u -  
• t r y a c k i e j ,  u r o d z o n e g o  w P a r y ż u  d n i a  20.  
M  a r e a  r .  18H .  W  k o l e b c e  b y ł  o n  w i t a n y  
K r ó l e m  R z y m s k i m ;  o b d a r z o n y  w s z e l k i e m i  
p r z y m i o t a m i  u m y s ł u  i c i a ł a ;  u r o d y  o k a z a ł e j ,  
t w a r z y  o z d o b i o n e j  w s z e l k i e m i  w d z i ę k a m i  m ł o ­
d o ś c i ,  m o w y  p e ł n e j  s ł o d y c z y ;  d o w i ó d ł  o n  
n a d z w y c z a j n e j  p i l n o ś c i  w n a u k a c h  w o j s k o *  
w y c b .  D o t k n i ę t e g o  c h o r o b ą  p i e r s i  p o r w a ł a  
Ś m i e r ć  n i e p r z t b ł a g a i . a  w z a m k u  C e s a r s k i m  
S c h ó n b r u n n  p o d  W i e d n i e m  d n i a  22.  L i p c a  
1 8 3 2 .  r o k u . )

P A T E N T  S U B H A S T A C Y J N Y .
M ł y n  Pi ła  p o d  M u r o w a n ą  G o ś l i n ą  p o d  N r o .

*3 .  s y t u o w a n y  w r a z  z p r z y l e g ł o ś c i ą  s u k c e s s o -  
r o t a  K a r o l a  M u l l e r a  n a l e ż ą c y ,  n a  7 8 0 6  T a l ,  5 
s g r .  8 f e n .  o s z a c o w a n y ,  i n a  b y ć  n a  w n i o s e k  
• u k c c s s o r ó w  K a r o l a  M u l l e r a  p u b l i c z n i e  n a j ­

w i ę c e j  d a j ą ć e m u  s p r z e d a n y m , w k t ó r y m  celu 
t e r m i n a  l i c y t a c y j n e

n a  d z i e ń  2 3 .  S i e r p n i a  r .  b , , 
n a  d z i e ń  2 0 ,  P a ź d z i e r n i k a  r .  b . ,  

a  t e i m i n  o s t a t e c z n y
n a  d z i e ń  1 5 .  G r u d n i a  r.  b . ,  

z r a n a  o  g o d z i n i e  r o t e j  w  n a s z y m  Z a m k u  s ą d o ­
w y m  p r z e d  K o n s y l i a r z e m  S ą d u  Z i e m i a ń s k i e g o  
B r u c k n e r  w y z n a c z o n e  z o s t a ł y , n a  k t ó r e  o c h o ­
t ę  k u p n a  m a j ą c y c h  z  t e i n  n a d m i e n i e n i e m  w z y ­
w a m y ,  iż n i e r u c h o m o ś ć  ta n a j w i ę c e j  d a j ą c e m u  
p r z y s ą d z o n a  z o s t a n i e ,  s k o r o  p r a w n e  p r z e s z k o ­
d y  n i e  z a j d ą .

P o z n a ń ,  d n i a  23 .  K w i e t n i a  >832-
Królewsko -  Pruski Sąd Ziem iański.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
W z y w a j ą  s i ę  n i n i e j s z e m  w s z y s c y  c i , k t ó r z y -  

b y  d o  k a u c y i  p r z e z  E x e k u t o r a  S c h o e n i n g a  
w  i lości  203 T a l .  z ł o ż o n e j , p r e t e n s y e  j a k i e  r o ­
śc ić  m o g l i ,  a b y  t a k o w e  w  t r z e c h  m i e s i ą c a c h ,  
a  n a j p ó ź n i e j  w t e r m i n i e  n a

d z i e ń  g .  S t y c z n i a  1 5 3 3 .  
p r z e d  p o ł u d n i e m  o  g o d z i n i e  r o .  p r z e d  R e f e -  
r e r i d a r y u s z e m  K a s k e l  w I z b i e  n a s z e j  i n s t r u k c y p  
r e j  w y z n a c z o n y m  z a m e l d o w a l i ,  g d y ż  w r a z i e  
p r z e c i w n y m  z s w o j e m i  p r e t e n s y a m i  w y k l u c z e ­
n i  z o s t a n ą ,  a  k a u c y a  E x t k u t o r o w i  S c h o e n i n g  
z w r ó c o n ą  b ę d z i e .

P o z n a ń ,  d n i a  5.  W r z e ś n i a  1832.
Królewsko -  Pruski S ąd Ziemiański. 

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  c z w a r t e k  2 7 .  W r z e ś n i a  r .  b.  p r z e d  

p o ł u d n i e m  o  9.  g o d z i n i e  m a j ą  b y ć  w b o r a c h  
B i e z d r o w s k i c h  r e w i r z e  J a g l i c k i m  r o o o  s ą ż n i  
d r z e w a  d o p a l e n i a  w ę g l i  p r z y d a t n e g o ,  w d r o ­
d z e  e x e k u c y i  z a t r a d o w a n e ,  w e d ł u g  m o ż n o ś c i  
p o j e d y n c z o  l u b  w  z n a c z n y c h  i l o ś c i a c h ,  a l b o  
t e ż  w  c a ł k o ś c i  n a j w i ę c e j  d a j ą c e m u  za  g o t o w ą  
z a p ł a t ą  p u b l i c z n i e  s p r z e d a n e ,  d o  c z e g o  o c h o t ę  
k u p n a  m a j ą c y c h  z a p r a s z a  s i ę .

P o z n a ń ,  d.  24.  S i e r p n i a  1 83 2 .
R e f e r e n d a r y u s z  S ą d u  Z i e m i a ń s k i e g o ,  

____________________  D  a r n  r n .

^  N a d s y ł k ę  ś w i e ż y c h  c y t r y n  m e s s e ń -  
C  s k i c h  s t o  s z t u k  p o  4  T a l . ,  p o j e d y n c z o  

p o  7 i  8  g r .  p o i . ,  c y t r y n y  g a r d e s k i e  p o  
9  i 1 0  g r ,  p o i .  o t r z y m a ł

J ó z e f  V e r d e r b e r .

B a r d z o  d o b r z e  b u d o w a n y  b i l a r d  jes t  d o  s p r z e ­
d a n i a  p r z y  W o d n e j  u l i c y  N r .  189.  w k r a m i e .


